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WOJSKO POLSKIE
W tragicznych dniach wrześniowych przegraliśm y 

wprawdzie bitwę na ziemiach polskich, ale żołnierz j 
polski nie złożył broni, nie zaprzestał walki. Na 
dalekiej obczyźnie formować się poczęły na nowo 
oddziały polskie. Całe społeczeństwo było myślą 
i nadziejam i z żołnierzem polskim, k tóry  krwawił 
na piaskach Afryki, czy pod Narwikiem, k tóry  
szkolił się w Anglii, W yczyny polskich lotników 
i m arynarzy rozśw ietlały nam noc okupacjj.

Układ Sikorski—Stalin stw orzył możliwości for­
mowania oddziałów polskich na teren ie  Rosji. Roz­
sądek polityczny nakazyw ał dołożyć wszelkich wy­
siłków dla rozbudow y tych w łaśnie formacji, naka­
zywał traktow ać je jako zasadniczy trzon tw orzo­
nego na emigracji W ojska Polskiego. Przecież front j  
wschodni m iał i ma decydujące dla spraw y wyzwo­
lenia Polski znaczenie. Niestety, oddziały polskie 
powstałe w ZSRR zostały wycofane na Bliski 
Wschód, zanim przystąpiły do walki.

Pozostali jednak na miejscu liczni Polacy. Dzięki 
wysiłkom Zw Patriotów  Polskich powstaje najpierw  
dywizja im. Kościuszki, potym  inne, pow staje w re­
szcie I Armia Polska

W ypadki wojenne w całej rozciągłości potw ierdzi­
ły słuszność i celowość tworzenia polskiej siły zbrój- | 
nej na terenie Zw. Sowieckiego. Żołnierze genera­
ła Berlinga znaleźli się w krótce na ziemi polskiej. 
Nie potrzeba szerzej omawiać doniosłości tego fak­
tu. Tu, w kraju, a nie gdzieś o tysiące kilom e­
trów działa Armia Polska, której dano możność wal­
czyć na ojczystej ziemi odradzającego się, suw eren­
nego Państw a Polskiego. Dzięki tem u właśnie woj­
sko to ma przed sobą ogrom ne możliwości rozwoju.

To też rośnie z dnia na dźień, z godziny na go­
dzinę. I Armia Polska łączy się z Armią Ludową, 
z Batalionam i Chłopskimi, z licznymi oddziałam i 
AK i tworzy wspólne W ojsko Polskie. Ogłoszona 
przez PKWN mobilizacja 4 roczników powiększa 
jego szeregi.

Ograbiony przez okupanta kraj, zniszczone bądź 
ew akuow ane przez wroga fabryki, nie byłyby w 
stan ie  dać tem u wojsku odpowiedniego w yposaże­
nia. Dzięki współpracy z Cz. Armią W ojsko Polskie 
zostaje należycie uzbrojone. Już dziś posiada ono 
swoją dywizję pancerną, formacje lotnicze. Stało się 
siłą, o k tórej mówią na całym świecie.

NA F R ON T AC H
— W ojska sowieckie uderzające w kierunku na 

Tallin, zajęły Rakvere oraz 300 innych miejscowo­
ści. Oczyszczono z Niemców obszar między zatoką 
Fińską a jez. Pejpus. Na zachód od jez. Pejpus 
połączyły się wojska idące z Narvy z oddziałami 
uderzającym i z rejonu jez. Czudzkiego.

— Na południowy wschód od K rosna wojska so­
wieckie zajęły m. Duklę oraz kilka innych miejsco­
wości. W Siedmiogrodzie trw ają dalsze postępy 
wojsk sowieckich. Lotnictwo sow. bom bardowało 
węzeł kolejowy w Debreczynie

WALKI W WARSZAWIE
W ś ródm ieśc iu  utrzym yw ał się w dniu wczo­

rajszym  ogień nękający arty lerii i moździerzy npla 
skierow any przede wszystkim na rejon Al. Sikor­
skiego oraz obszar ulic Towarowej i Żelaznej. Dzia­
łania bojowe niemców ograniczyły się do lokalnych 
wypadów na ul. Grzybowskiej i dworca Poczto­
wego. Niemcy zostali odparci ogniem naszych p la­
cówek.

Na Żol iborzu  niemcy zachowywali się naogół 
biernie. Natom iast trw a silny ogień moździerzy i 
arty lerii niem. m. in. z pociągu pancernego, usta­
wionego na dworcu Gdańskim.

Na C z e r n ia k o w ie  pozycje nasze nadal znajdują 
się pod b. silnym skoncentrow anym  ogniem artylerii 
niemieckiej.

Artyleria  po l ska  i s o w i e c k a  z praw ego brze­
gu W isły ostrzeliwuje pozycje i punkty oporu nie­
mieckiego Zaobserwowano pożary na Okęciu, w rej. 
Łazienek i koszar Szwoleżerów, na dwoicu Zachod­
nim i w rej. Cytadeli. Lotnictwo sowieckie i pol­
skie niepodzielnie panuje nad obszarem  bojowym 
W arszawy.

Na Pradze  masowo garną się ochotnicy do sze­
regów  Wojska Polskiego. Rozkaz kom endanta AK 
ode. praskiego, ppłk  Andrzeja wzywa oddziały AK 
do zgłaszania się pod rozkazy gen. Roli-Żymięrskie- 
go. Całe oddziały AL i AK m eldują się prosząc o 
przyjęcie w szeregi regularnej arm ii polskiej.

B a ta l i o n  z dyw.  K o ś c i u s z k i

Na Czerniakowie wespół z oddziałam i AK i AL 
walczy batalion strzelców z dyw. im. T. Kościuszki. 
Rozgłośnia w Lublinie podała korespondencję z 
walk tego batationu. Pierw szą łączność z pow stań­
cami nawiązało 15 żołnierzy z dyw. Kościuszki, któ­
rzy przepraw ili się z brzegu praskiego. Niedługo 
potym z pomocą powstańcom  przybył cały bata­
lion dyw. Kościuszki, k tó ry  mimo wściekłego ognia 
zaporowego niemców, dotarł do brzegu w arszaw ­
skiego i stanął do walki ram ię w ram ię z oddzia­
łami powstańczym i. Żołnierz dyw. im. Kościuszki, 
wyposażony w doskonałą broń, wyszkolony i za­
praw iony do walki — wespół z oddziałami pow­
stańczymi mocno broni pozycji polskich, mimo za­
ciekłych ataków nieprzyjaciela.

NOWE ZRZUTY
Lotnicy polscy i sowieccy dokonali nocy ubiegłej 

bardzo znacznych zrzutów broni i amunicji dla wal­
czącej W arszawy. Zrzuty były nądzwyczaj celne. 
Wzmogły one znakomicie siły bojo-ve powstania.




